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n i  s i ę  do p o l a r y z a c j i  p o s ta w , a l e  w o s ta te c z n y m  w yniku d o p ro ­
w adzi do w y k s z ta łc e n ia  s łu ż e b n e g o  o b ra z u  K o ś c io ła  w P o ls c e .

HUBERT DOBIOSCE

WSPÓLNOTA PARAFIALNA A PRZEKAZ WIARY 
W WARUNKACH POSOBOROWEGO DUSZPASTERSTWA

W REPUBLICE FEDERALNEJ NIEMIEC

W k rę g u  k u l tu r y  g r e c k ie j  m is ta g o g ia  o z n a c z a ła  wprowa­
d z e n ie  t j .  w ta jem n iczo n eg o  do w ew nętrznego  z ro z u m ie n ia  i  p r z e ­
ż y c ia  m is te r ió w  o ra z  do u k s z ta ł to w a n ia  ż y c ia  z g o d n ie  z n im i .  
P ie r w s i  c h r z e ś c i j a n i e  p r z y j ę l i  t ę  p r a k ty k ę .  P o trz e b a  m is ta g o -  
g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w y ło n iła  s i ę  n a  t l e  sakram entów  i n i c j a ­
c j i .  M ie jscem  k a te c h e z y  m is ta g o g ic z n e j  b y ła  z w łe sz c z a  h o m ilia  
m s z a ln a . P ro p a g a to ra m i t e j  form y p rz e k a z u  w ie ry  b y l i  p rz e d e  
w szy s tk im  Zenon z Verony /z m . 371 r . /  o ra z  C y ry l A le k s a n d ry j­
s k i  /zm . 387 r . / .  N asze s t u l e c i e  o d k ry ło  na nowo te n  sposób  
p r z e k a z u . Je g o  p r o t a g o n i s t ą  b y ł  Romano G u a rd in i /zm . 1988 r . /  
Także W prow adzenie O gólne do M szału  Rzym skiego / 4 1 /  o ra z  poso 
borowy d e k r e t  I n t e r  o e c u m e n ic i / 5 4 /  p o d k r e ś l a j ą  wagę m is te g o -  
g i i  d la  g łę b s z e g o  z ro z u m ie n ia  ta je m n ic y  E u c h a r y s t i i  i  in n y ch  
sak ram en tó w . K a te c h e z a  m is ta g o g ic z n a  w y ra s ta  ze spraw ow anej 
ta je m n ic y  i  ró w n o c z e śn ie  do n i e j  w prow adza. J e j  a d re s a te m  są  
u c z e s tn ic y  z g ro m a d z e n ia , e  p rz e p ro w a d z a  j ą  n a j c z ę ś c i e j  sam 
c e l e b r a n s .

S obó r W atykańsk i I I  z w ró c i ł  uwagę na s y t u a c j ę  c h r z e ś c i ­
j a n i n a  we w spó łczesnym  ś w ie c i e .  S e k u la r y z a c ja ,  o d e j ś c ie  od Bo 
ga i  K o ś c io ła ,  o d d a le n ie  s i ę  od ź ró d e ł  k u l tu r y  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i e j  i  z la ic y z o w a n ie  ż y c ia  s t a j e  s i ę  d z i ś  c o ra z  w y ra ź n ie j 
d o s t r z e g a n e .  M a le ją c a  l i c z b a  k ap łan ó w , r ó ż n o r a k ie  s y tu a c j e  
życiow e c h r z e ś c i j a n i n a ,  do k tó r y c h  k a p łe n  n ie  ma ju ż  d o s tę ­
p u , s t a ł y  w z ro s t p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w św iadom ości 
w ie rn y c h  za  lo s y  K o ś c io ła ,  s p r a w i ły ,  że  a k t u e l i z u j ą c  pow szech

ne k a p ła ń s tw o  w ie rn y c h , pow ołano i c h  ta k ż e  do w spó łodpow ie­
d z i a l n o ś c i  za sam p rz e k a z  w ia r y .  Do w y p e łn ie n ia  te g o  z a d a n ia  
w ie rn i  m uszą być odpov /iedn io  p rz y g p to w e n i. Zarówno S obó r Wa­
ty k a ń s k i  I I ,  j a k  i  a d h o r t a c j a  ’’E w a n g e lii  n u n t ia n d i"  z n a c i s ­
kiem  p o d k r e ś l a j ą  p o t r z e b ę  n a u c z a n ia  i  daw ania  św iadec tw a p rz e  
w ie rn y c h . Obok wymogu w e rb a liz o w a n ia  p rz e ż y ć  r e l i g i j n y c h  w ro  
d ż i n i e ,  w ydaje  s i ę  byó d z i ś  w a żn ie jszy m  w ła śc iw y , c h r z e ś c i j a n  
s k i  k l im a t  wychowawczy. Na p r z y k łe d z ie  p rz y p o w ie ś c i  o synu aa
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notrawnym /Łk 15» 1.1-3?/ staje się ewidentnym, że postępowa­
nie ojca. Jego dobroć.i uszanowanie godności syna oraz zau­
fanie do niego spowodowały,, że błądzący po bolesnych, doświad­
czeniach życiowych, wspomniał w chwili krytycznej na dom ro­
dzinny i jego zdrową atmosferę* Obraz ojca i jego osobista 
postawa spowodowała, że syn nawrócił się i powrócił do rodzin­
nego domu.

W deklaracji -o wychowaniu chrześcijańskim domaga się 
Sobór udziału rodziców w katechizacji dzieci. Również adhor- 
tacja "Familiaris consortio" /54/ mówi o obowiązku przekazu 
wiary i dawania świadectwa, jako realizacji misyjnego nakazu 
wobec członków własnej rodziny, których wiara osłabła, a tak­
że wobec innych ludzi dystansujących się od Kościoła• Dokument 
ten przypomina też obowiązek modlitwy w "kościele domowym”, 
który poprzez życie z wiary, jak i przez udział w Euchary­
stii i innych sakramentach doprowadza wiernych do głębi tych 
tajemnic /FC 61/. Obowiązek ten występuje z całą wyrazisto­
ścią w sakramentach inicjacji. Według Dyrektorium Katechetycz­
nego naczelnym zadaniem katechezy jest prowadzenie zarówno 
wspólnoty, jak i poszczególnych wiernych do osiągnięcia doj­
rzałości we wierze1.

I. FORMY KATECHIZACJI DOROSŁYCH
Okazyjna katecheza dorosłych

Realizujemy ją przy rozmaitych, nadarzających się sytua­
cjach. Ifeźnym wydarzeniem jest zwłaszcza chrzest dziecka. Stwa­
rza on możliwość kontaktu z rodziną dziecka. Do kancelarii pa­
rafialnej zaprasza się rodziców 1 chrzestnych na serdeczną roz­
mowę. Są oni na ogół bardzo wtedy otwarci. Równie owocna może 
być praktykowana często wizyta duszpasterska w domu rodzinnym 
dziecka, do której można się delikatnie wprosić. TT sytuacji 
bardzo rzadkich lub prawie nie istniejących kontaktów z rodzi­
nami w parafii jest to jedyna okazja, by przy kawie zgromadzić 
rodziców, chrzestnych i na ogół także dziadków» Spotkanie roz­
poczyna się od katechezy -chrztu, która w dalszej części prze­
chodzi do spraw rodzinnych i zawodowych, nie pomijając wizji 
o przyszłości dziecka.

Inną okazję stwarza fakt zawarcia małżeństwa. Mamy w na­
szej diecezji augusburakiej kilka ośrodków, które regularnie 
organizują seminaria małżeńskie. Prowadzi je lekarz, prawnik.
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m łodzi r o d z ic e - i  k a p ła n . Nie zd a rzy ło  mi s i ę  « p rak tyce  dusz­
p a s te r s k ie j  na p r z e s t r z e n i  k i lk u  l a t ,  by k to ś  z nowożeńców 
n ie  p o je c h a ł na k u r s .  Celem i n t e g r a c j i  młodych do w spólnoty 
p a r a f ia ln e j  miejscowy proboszcz spotyka s i ę  dodatkowo z n i ­
mi w domu p a ra fia ln y m  lu b  w m ieszkan iu  samych narzeczonych.
Ten k o n ta k t z duszpasterzem  um ożliw i nup tu rien tom  z o r ie n to ­
wanie s ię  w problem ach p a r a f i i .  Często b ęd z ie  o k az ją  do uak­
tyw n ien ia  nup tu rien tów  w ży c iu  p a ra f ia ln y m .

Ważnym momentem przekazu  w iary j e s t  ta k ż e  k a te c h iz a c ja  
młodych m ałżeństw , domysłowi d u sz p a s te rz e  s t e r a j ą  s ię  j ą  
u a tra k c y jn ić  łą c z ą c  j ą  z w ycieczką do D iecez ja lnego  Domu Re­
kolekcy jnego  lu b  p ą tn iczeg o  san k tu ariu m . U robien ie c h rz e ś c i­
ja ń s k ic h  zasad  ży c ia  j e s t  d la  młodych m ałżeństw  nader ważne. 
M ałżeństwo bowiem c h rz e ś c i ja ń s k ie  j e s t  ko lebką ro d z in y , k tó ­
r a  s ta n ie  s i ę  "kościo łem  domowym". W nim ro d z ic e  przy pomocy 
słowa i  p rzy k ład u  w inni być d la  swoich d z ie c i  pier;vszyrai zw ia­
stunam i w iary /KK 1 1 /.

2 . System atyczna katecheza do rosłych

Rodzice pewnych grup d z ie c i  bardzo mocno lg n ą  do K ościo­
ła  i  p o d k re ś la ją  w ięź ze swoją p a r a f ią .  Będą to  przede w szy s t­
kim ro d z ic e  d z ie c i  p ierw szokom unijnych. Przez n ic h  c c d z i e ł y -  
wujemy na same d z ie c i .  Często ro d z ice  przy te j  o k a z ji odnajdą 
tak że  samych s i e b ie .  J e s t  to  może n a jlep sz a , w naszych warun­
kach  i  jedyna sz a n sa , k tó re j  n ie  wolno z a p rz e p a śc ić , by uaktyw ­
n ić  r e l i g i j n i e  oboje rodziców . Obok l is tó w  do rodziców  /wyda­
wanych c e n t r a ln ie  p rzez D iecez ja ln y  lub  Krajowy Wydzieł Dusz­
p a s t e r s k i /  d u sz p a s te rz  musi rozw inąć ze swoim zespołem współ­
pracowników św ieck ich  i  duchownych inne in ic ja ty w y  i  wykorzy­
stywać w sze lk ie  m ożliw ości.

Drugą g rupą p a r a f ia ln ą ,  k tó rą  w arto z a ją ć  s i ę ,  bo o b ie ­
c u je  ona p rz y n ie ść  l ic z n e  owoce, są  ro d z ic e  d z ie c i  p rzygo to ­
w ujących s i ę  do sakram entu bierzm ow ania.

Kapłan w in ien  s ię  c z ę ś c ie j  pokazywać w p rzed szk o lach  
prowadzonych p rzez  p a r a f ię ,  a le  tak że  w ty c h , k tó re  nadel ma­
ją  k a to l i c k i  program . P rz ed sz k o lan k i n ie  zawsze odznaczają  s ię  
odpowiednim poziomem wiedzy r e l i g i j n e j .  D latego n ie  pociągną 
one wychowanków przykłedem  swego ży c ia  r e l ig i jn e g o .  Rzadko w i­
dujemy je  w k o ś c ie le .  Są one jednak  ż y c z liw ie  ustosunkowane do 
k a p ła n a . Kapłan j e s t  c h ę tn ie  w idziany w sp o tk an iach  r o d z i c i e l ­
s k ic h , na wywiadówkach i  jak o  honorowy gość w innych im prezach,
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urządzanych przez przedszkole. $u wyłania się też nowa szan­
sa oddziaływania na rodziców. Bardzo pomocny na tym odcinku 
może być też aktyw parafialny, zwłaszcza przedstawiciel Rady 
Duszpasterskiej /Pfarrgemeinderat - PGR/ odpowiedzialny za 
dzieci i młodzież w parafii.

W niektórych krajach federalnych kapłani nie udzielają 
już nauki religii w szkole. Czynią to katecheci z misją ka­
noniczną. Zauważamy jednak poważne niedociągnięcia, spowodo­
wane zdaje się nieszczęśliwie ułożonymi programami szkolny­
mi, jak i samą-postawą etyczną nauczycieli. Często nie są oni 
związani z parafią albo w ogóle z Kościołem. W bardzo wielu 
wypadkach nauka religii nabiera cech nauki społecznej. Ra 
lekcjach religii eksponuje się tylko elementy nauk społecz­
nych. Hiektórzy proboszczowie zauważający ten problem i nim 
dotknięci starają się zapraszać rodziców na seminaria rodzi­
cielskie. Efekty tego nie są jednak zauważalne. Ich propozy­
cje zostają bez echa.

Żywotną grupę w parafii stanowią nadal ministranci. Orga 
niz-ujemy przynajmniej dwa razy w roku imprezy ministranckie 
z udziałem Ich rodziców. Spotkania te są zawsze poprzedzone 
nabożeństwem. Przy ustalaniu programu nabożeństwa sami mi­
nistranci odgrywają zasadniczą rolę. Wychowujemy ich do sa­
modzielności i odpowiedzialności. Prelekcję lub homilię wygła­
sza sam kapłan, przedstawiciel Rady Duszpasterskiej lub star­
szy ministrant. Podobne akcje przeprowadza się z innymi gru­
pami istniejącymi w parafii, np. scholą.

W naszym starzejącym się społeczeństwie zauważalną gru­
pą parafialną stają się ludzie starsi, czyli nasi seniorzy 
Środki masowego przekazu lansują idee eutanazji. Kreślą obraz, 
w którym nie ma miejsca dla człowieka starego. Z drugiej stro­
ny trudno nie zauważyć przeogromnej troski ze strony różnych 
organizacji społecznych i politycznych, jak również ze strony 
Kościoła, poświęcających wiele uwagi ludziom starym. Wydzie­
ramy ich sobie po prostu. Seniorzy nieraz sami narzekają na 
przesyt proponowanych im spotkań, w parafii widzimy ich nie 
tylko jako tych, którzy się modlą, ale oni też częściej niż 
rodzice, przekazują dzieciom skarb wiary. Dlatego należy ka­
techizacją objąć także naszych seniorów. W zależności od li­
czebności i aktywności parafii zaprasza się ich na spotkania 
przy kawie lub herbacie co dwa lub co cztery tygodnie albo tyl
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ko k w a r ta ln ie .  W ty c h  s p o tk a n ia c h  s e n io rz y  m ają  sz a n sę  kon­
tak tó w  m ię d z y lu d z k ic h . Ogromnym w zięciem  c ie s z ą  s i ę  f i lm y , 
a ta k ż e  r e f e r a t y  na tem at w ie lk ic h  p o s t a c i  w ż y c iu  K o ś c io ła ,  
k t ó r e  swą postaw ą  r e a l iz o w a ły  zasady  c h r z e ś c i ja ń s tw a .  P a r a f ia  
s t a r a  s i ę  w ykorzystyw ać w s z y s tk ie  formy o d d z ia ły w a n ia  na s e ­
n io ró w . N ależy  zw łasz cz a  u t r w a l i ć  ju ż  i s t n i e j ą c e  t r a d y c j e .
Ja k o  t r w a łą  p ra k ty k ę  wprowadzono te ż  s p o tk a n ia  ju b i la tó w  w Do­
mu R ekolekcyjnym  z ca ło d z ien n y m  s k u p ie n ie m . Podobne a k c je  u r z ą ­
d z a ją  in n e  z w ią z k i n p . S to w a rz y sz e n ie  K o b ie t /F ra u e n b u n d /. D usz­
p a s t e r z  j e s t  na o g ó ł z a p ra sz a n y  na t e  s p o tk a n ie .  Do z a p ro s z e ­
n ia  d o łą c z a n a  j e s t  zaw sze p ro śb a  o w y g ło sz en ie  s to so w n e j kon­
f e r e n c j i .  W o k r e s ie  adw entow ych sp o tk a ń  z różnym i zw iązkam i 
j e s t  to  n ie ła tw y  obow iązek  d la  k a p ła n a .  Czasem sp o tk a ń  ty c h  
j e s t  k i l k a  w ty g o d n iu .  W arto je d n a k  p o d ją ć  s i ę  zaw sze te g o  t r u ­
d u .

B ardzo ważnym zespo łem  w spó łodpow iedzia lnym  z p ro b o sz ­
czem za ż y c ie  d u s z p a s te r s k ie  w p a r a f i i  j e s t  Rada D u s z p a s te r ­
s k a .  S k ła d a  s i ę  ona z r e g u ły  z 9 -12  cz łonków . Każdy j e s t  od­
p o w ie d z ia ln y  za pew ien z a k re s  ż y c ia  p a r a f i a ln e g o .  Rada D uszpa­
s t e r s k a  u s t a l a  p rogram  w ycieczek  i  samych im prez  p a r a f i a ln y c h .  
Ona z w ła sz c z a  w raz z p roboszczem  u s t a l a  p rogram  l i t u r g i c z n y  
i  p o d a je  p ro b lem y , na k tó r e  n a le ż y  zw ró c ić  uwagę w samym p r z e ­
p o w ia d a n iu . Do ty c h  zadań  m uszą być w ybran i odpow iednio  u z d o l­
n i e n i  p a r a f i a n i e .  P o trz e b a  im s t a l e  nowej m o ty w a c ji. D la teg o  
t e ż  s p e c j a ln e  s p o tk a n ia  z R adą D u s z p a s te rs k ą  s ą  zaw sze p o łą ­
czone z c z y ta n ie m  Pism a św. i  m e d y ta c ją  o ra z  i c h  p rak tycznym  
z as to so w an ie m . Podobne s p o tk a n ia  u rz ą d z a  s i ę  z innym i grupam i 
i s t n i e j ą c y m i  w p a r a f i i ,  n p . pom ocnikam i d u s z p a s te r s k im i ,  g ru ­
pam i ch e î^ /ta ty w n y m i, op iekunam i c h o ry c h , chórem  k o śc ie ln y m  
czy b ra c tw a m i.

N a j le p s z e  d o św ia d c z e n ia  zb ieram y  z czw artkow ą mszą św. 
w ie c z o rn ą . J e j  u c z e s tn ic y  p rz y c h o d z ą  o p ó ź n ie js z e j  p o r z e .  Dob­
r z e  j e s t  t ę  m szę św. o d p raw iać  w Domu P a ra f ia ln y m . U c z e s tn ic y  
s i a d a j ą  w p ó łk o lu  wokół o ł t a r z e .  Na t e j  mszy św. n i e  ma żad ­
nych  śpiew ów . Zachowana j e s t  anonim owość i  in d y w id u a ln o ść . N ie 
ma s p e c ja ln y c h  p o w ita ń . Cechą c h a r a k te r y s ty c z n ą  d la  t e j  mszy św 
j e s t  t y lk o  jed n o  c z y ta n i e ,  k tó r e  s ta n o w i ew an g e lia , z p rz y ­
s z ł e j  n i e d z i e l i .  Po j e j  o d c z y ta n iu  i  p o d an iu  k i lk u  m y ś li  wpro­
w a d za jąc y ch  u c z e s tn ic y  w ypow iadają  sw ąje  uw agi na tem a t a k tu a ­
l i z a c j i  / h o d i e /  t e j  p e ry k o p y . S taram y s i ę  o d p o w ied z ieć  na py­
t a n i e ,  w j e k i e j  m ie rz e  słow a  C h ry s tu sa  d o ty c z ą  n a s ,  m nie , c z ł c -
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wieka naszego czasu. Akcentujemy zwłaszcza zdania, które mogą 
podnieść nas na duchu czy rozwiązać konkretne moje trudności. 
Każdy ma prawo swobodnego wypowiedzenia swych myśli. By nikogo 
nie ograniczać w swobodnej wypowiedzi nie dopuszcza się stylu 
dyskusji, dialogu czy krytyki. Stwierdzamy przy tej okazji, że 
nawet powściągliwi wierni wypowiadają wówczas swobodnie swoje 
uwagi. Dla kapłan» sugestie te są ogromnie pomocne w konkrety­
zowaniu niedzielnej homilii»

3« Kierunki pracy w katechezie dorosłych^

We współczesnej katechizacji dorosłych wymienia się z re­
guły trzy kierunki pracy:

a/ Religijne dokształcanie dorosłych. Główny akcent po­
łożony jest w nim ne formację intelektualną. Celem tej katechi­
zacji jest podawanie 1 przyswojenie podstawowej wiedzy religij­
nej;

b/ reewangelizacja dorosłych. Przybiera ona formy wtór­
nego katechumenatu. Zmierza do odnowienia i ożywienia łaski 
chrztu. Katecheza ta chce swoim oddziaływaniem objąć wiernych, 
którzy nie doświadczyli w swoim życiu egzystencjalnego spotka­
nia z uwielbionym Jezusem. Nieraz potrzebna jest dla nich nau­
ka o stawianiu pierwszych kroków na drodze wiary;

c/ przygotowanie wiernych do apostolatu słowa. Celem tej 
katechezy będzie spełnienie postulatu adhortacji "Ewangelii 
nuntiandi", by przygotować -wiernych do dawania świadectwa wia­
ry i do samej ewangelizacji.

4. Dialog jako metoda katechizacji dorosłych
Do dialogu zachęca Sobór Watykański II wskazując, iż 

"człowiek od samego początku zaproszony jest do rozmowy z Bo­
giem" /GS 19/. Podobnie w encyklice "Bcclesiam suam" Paweł VI 
przypomina, iż "cała historie zbawienia, to ojcowski i święty 
dialog między Bogiem a ludźmi" /70. ?5/s
a/ Przemiany w wizji teologicznej

Teolog amerykański Avery Dulles4 przeprowadził wnikliwą 
analizę komunikacji interpersonalnej na przestrzeni dziejów, 
ifychoćzi on z założenia, że zadaniem Kościoła jest przekazywa­
nie ludziom orędzia i życia Bożego. W historii ducha ludzkie­
go rozróżnia on trzy etapy rozwojowe, które ustaliły metodę prze 
kacu i jero wizję teologiczną.

1. Okres manuskryptów, w którym jedynie wykształceni teo-
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lodzy mieli dostgp do Tissa św. Magisterium Kościoła precyzyj­
nie określało wówczas naukę Kościoła. Zasady wiary przekazy­
wano wówczas przez homilię, akcje liturgiczne, dramat religij­
ny lub ikonografię. Na tym podłożu powstała hierarchiczno-scho- 
lastyczna wizja teologiczna»

2» Z wynalezieniem druku Pismo św. dotarło do rąk lai­
ków, którzy niejednokrotnie tłumaczyli je według własnych 
kryteriów, bez uwzględnienia wytycznych Urzędu Nauczycielskie­
go. Na tym podłożu powstała biblijno-kerygmatyczna wizja teo­
logiczna.

3. Przeżywany współcześnie okres masowego przekazu two­
rzy nowy świat i nowego człowieka. Wynalezienie druku pozwo­
liło nagromadzić informacje. Dzisiaj na pierwszy plan wysuwa 
się uczestnictwo i obserwacja partycypująca. Współczesny epo­
kę nazywa Dulles świecko-dialcgową. Cechuje ją sekularyzacja, 
autonomia ziemskich rzeczywistości, niepowi .zenie zdarzeń 
z wartościami wiary. W tej sytuacji, zauważa Dulles, także 
teologia musi być zwrócona ku światu i gotowa z nim do dialo­
gu. .Taką teologię zapowiadał Teilhard de Chrdin, a bliżej okre­
ślił ją Sobór Watykański II w konstytucji pastoralnej /GS 36/. 
Gotowość do dialogu ze światem winna także stanowić ćominatę 
we współczesnej teologii. W konsekwencji także winne cna stać 
się dominates samym przekazie vriary. Teolodzy niemieccy m.in. 
mocno rozbudowali metodę dialogu jako jedynego sposobu prze­
kazu wiary.
b/ Model dialogowy

Wielu teologów uznaje dialog jako jedynie skuteczną me­
todę przekazu prawd wiary. P. Zulehner nazywa kazania i konfe­
rencje przekazem o charakterze monologowym, przejawem "komuni­
kacji jednotorowej". W świetle najnowszych badań są one mało 
skuteczne dla formacji życia z wiary u współczesnego człowieka

Niewątpliwie trzeba uznać podniosłe znaczenie metody din 
logu. Oparty na niej model katechezy dorosłych może być dosko­
nałą szkołą, w której rodzą się ludzie zdolni do inspirowanie 
i prowadzenia wciąż nowych grup. Tu weryfikują oni własne siły 
Katecheza tej grupy winna dołożyć wszelkich starań, by u ucze­
stników wyzwolić pełną inicjatywę, aby z kolei rozwinęli oni 
swoje charyzmaty dla dobra grupy i całego Kościoła. Uczestnicy 
uczą się w takiej katechezie prowadzenia spotkań, kierowania 
dyskusją, układania spontanicznych modlitw, przygotowywania ka
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teohezy, nabożeństw i pieśni. Prowadzący taką grupę powinien 
stopniowo przechodzić do roli słuchaoza-doradcy, do funkcji 
dyskretnego animatora.

K a t p p .h - i  z a c  ja dorosłych odbywa się w zespołach 6--8 osób.
W dużych bowiem grupach uczestnicy nie dochodzą często do 
głosu. W małej natomiast grupie każdy uczestnik odważy się 
zaryzykować nawet niepewną wypowiedź. Wszystkim uczestnikom,, 
włącznie z prowadzącym, zależy na pogłębieniu wiary. Kateche­
za ta ma określony przebieg. Wprowadzenie do katechezy stano­
wi poglądowy elementj krótki film, diapozytywy, słuchowisko, 

obraz lub tekst. Po podaniu kilku wytycznych następuje zaraz 
dialog w małych grupach, który trwa około 30 minut. Zadaniem 
prowadzącego jest w czasie tego dialogu podsumować wnioski 
i utrwalić je w formie zapisu na tablicy. Stara się ono jasno 
akcentować myśl przewodnią« Ba zakończenie spotkania uczestni­
cy wszystkich grup zbierają się na dyskusji plenarnej i dokonu­
ją podsumowania pracy w zespołach.

o/ Przekaz monologowy
Czy jednak tylko dialog ma rację bytu? W Seminarium Du­

chownym w Bambergu zetknąłem się z praktyką, gdzie kryterium 
przydatności kandydata do kapłaństwa mierzono prawie wyłącz­
nie jego interpersonalną komunikatywnością i zdolnością do pro­
wadzenia dialogu. Inne zalety ducha ustępowały na dalszy plan. 
Kandydata, który nie potrafił prowadzić grupy uważano za nie<- 
zdatnego do duszpasterstwa. Brałam udział w wielu takich spot­
kaniach, ostatnio np. w rejonowym dniu skupienia dla kapłanów. 
Metodą zasadniczo stosowaną w czasie tych spotkań, a nawet pod­
czas rekolekcji, był dialog w grupie z zapisem na tablicy oraz 
podsumowaniem podczas spotkania plenarnego. Mamy już mistrzów 
prowadzenia takiego dialogu. Niemniej jest prawdą, że gdzie 
za wiele się dyskutuje, wiele można przegadać /es wird Vieles 
zerredet/ - jak to kiedyś trafnie określił biskup Graber. W tej 
sytuacji można sobie postawić pytanie, czy komunikacja monolo­
gowa jest naprawdę nieskuteczna?

Jeżeli idzie o Słowo Boże, to jego skuteczność mierzy 
się według innych kryteriów. 0 jego skuteczności decydują dwa 
czynniki: łaska Boża i dobra wola człowieka. Nie mamy prawa 
odmówić skuteczności Słowu Bożemu podanemu w przekazie monolo­
gowym, zwłaszcza gdy ono jest zweryfikowane postawą życiową 
mówiącego. Ciekawa w tej mierze o metodzie proroczej była su-
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g e s t ia  k s . f .  B lachn ick iego  /zm. 1987 r . / .  P o lega ła  cna na
tym, by po p ro s tu  z a p a lić  św iecę i  czy tać  ew angelię . Łaska 

5
Boża z ro b i swoje •

d /  K onieczność d ia lo g u
0 k o n ie czn o śc i d ia lo g u  w d u sz p a s te rs tw ie  p is z e  Jean 

G u itto n  "Nie możemy s ię  d z i s i a j  zadow olić przepow iadaniem , 
g ło szen iem . Ludzkości w p e łn i  świadomej, d o ro s łe j ,  c z ę s to  
nam przeciw nej n ie  w ystarcza  p rzepow iadanie będące monolo­
giem. Trzeba u s ły sz e ć  d z is ie js z e g o  cz łow ieka , postaw ić s ię  
na jego  m ie jsc u , jak  to  o n g iś  c z y n ił  św. Paweł w św iec ie  g re ­
ckim, k tó ry  j e s t  poniekąd obrazem naszego św ia ta "^ . Bez a k ty ­

wnego u d z ia łu  w iernych w ży c iu  i  d z ia ła ln o ś c i  K ościo ła n ie  
ma żywotnego K o śc io ła . P rzez d u szp aste rs tw o  w yłącznie mono­
logow e, w którym w ie rn i są  konsumentami, K ośció ł skazu je  s i ę  
na wym arcie. K a te ch iz ac ja  d o ro s ły ch  winne um ożliw ić laikom  
o d e jś c ie  od postawy w yłączn ie  konsum pcyjnej i  zm obilizować 
ic h  do aktyw nego w łączen ia  s ię  do ż y c ia  w spólnoty o raz  do p o d ­
j ę c ia  samej o d p o w ied z ia ln o śc i za K o śc ió ł. S tąd s łu szn y  j e s t  p 
s t u l a t  sto sow an ia  obydwu form p rzekazu  w z a le ż n o śc i nd s y tu a ­
c j i  i  o d b io rc y .

I I .  WSPÓLNOTA PARAFIALNA A SAKRAMENTY INICJACJI

Przełomowe e tapy  ży c ia  lud zk ieg o  s k ła n ia ją  dość c z ę s to  
człow ieka do p o staw ien ia  p y ta n ia  o jego  se n s . Narodziny c z ło ­
w ieka, jeg o  świadome w e jśc ie  w sp o łe cz n o ść , zaw arcie  m ałżeń­
stw a, a zw łaszcza choroba i  śm ierć  czy nawet poważne u ch y b ie ­
n ia  w ż y c iu  są  o k o lic z n o śc ia m i, w k tó ry c h  pytamy samych s i e ­
b ie  co k ry je  s ię  za c a łą  rz e c z y w is to śc ią  doczesną . Wiara p ró ­
b u je  o d s ło n ić  nam rąbek  ta jem n icy  p rzez  tłu m aczen ie  sakram en­
tów jak o  form osobowego sp o tk a n ia  z uw ielbionym  Jezusem . Sa­
kramentem, w którym  o k aza ła  s i ę  c a ła  p e łn ia  ży c ia  Bożego, je e  
sam Je z u s  C h ry s tu s . D latego On j e s t  p re sakram entem , u k tó r e ­
go w szy s tk ie  inne  sakram enty b io rą  swój p o c z ą te k . On dopro­
wadza nas w sakram entach  do ź ró d e ł i  ta jem n ic  ł a s k i  i  pozwe- 
la  nam j e j  dośw iadczyć. Skaramenty m ają swoje m ie jsce  te o lo ­
g iczn e  w K o śc ie le . Stąd C h ry s tu s , K ośció ł i  sakram enty s t a ­
nowią t r z y  wymiary ekonom ii zb aw ien ia . K atecheza sakramentów 
in ic je c y jn y c h  ma za c e l  wprowadzenie w sens i  samo g łęb sze  
przeżyw anie ty ch  ta je m n ic .
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1• Bola w iernych w k a te c h e z ie  p rz e d c h rz c ie ln e j

Sakrament c h rz tu  w łącza człow ieka do w spólnoty K ościo­
ł a .  W n ia  otrzymujemy u d z ia ł  w p e łn i  ż y c ia  Bożego. N astaw ie­
n ie  w iernych do tego  sakram entu j e s t  dość zróżnicow ane. Więk­
szość rodziców  w k a to l ic k ie j  Baw arii c h rz c i swoje d z ie c i  z po­
wodu dob re j t r a d y c j i ,  "bo to  należy  do c h rz e śc ija ń sk ie g o  s ty ­
lu  ż y c ia " . Sami o ch rzczen i chcą tak że  t ę  t r a d y c ję  podtrzym y­
wać. (

Dla n iem ałe j jednak c z ę ś c i c h rz e ś c i ja n  tra d y c ja  t a  n ie  
j e s t  ju ż  w y sta rc za jącą  m otywacją. S tw ie rd z a ją  on i na p o d s ta ­
wie a u to p s j i  i  dośw iadczają teg o  sam i, że w zlaicyzowanym 
św iec ie  d z is ie jsz y m  można te ż  dobrze żyć bez c h rz tu . W tym 
n as taw ien iu  u tw ierdza  io h  obserw ac ja , że d la  w ie lu  c h r z e ś c i­
ja n  c h rz e s t  n ie  j e s t  d z iś  bodźcem do b a rd z ie j  c h rz e ś c i ja ń ­
sk iego  s ty lu  ż y c ia .

O dpowiedzialne szafow an ie  sakram entu  c h rz tu  zmusza n ie ­
ra z  d u sz p a s te rz a  do k o n ieczn o śc i odk ładan ia  go na te rm in  póź­
n ie j s z y .  N ierzadko zderza  s i ę ,  że n ie p ra k ty k u ją c y  ro d z ic e ,  a 
n iek ied y  nawet o f i c j a ln i e  w ypisani z K o ń c io ła , p ro szą  o c h rz e s t  
d la  sw oich d z ie c i .  R odzice c i  n ie  gw aran tu ją  oczyw iśc ie  c h rz e ­
ś c ija ń s k ie g o  wychowania. Nie ma te ż  n ikogo , k to  by te n  obo­
wiązek p r z e ją ł  na s i e b i e .  Sama p rośba o c h rz e s t w skazuje na 
t o ,  i ż  ro d z ic e  d z ieck a  n ie  całk iem  z e rw a li z K ościołem . Ich  
postewa dyetansowanie si@ 0<̂ ^ p ś c io ła  j e s t  uwarunkowana n a j ­
c z ę ś c ie j  ra c ja m i finansow ym i, np . podatkiem  kościelnym  lub  j a ­
kimś przykrym doświadczeniem  doznanym od osoby r e p re z e n tu ją ­
c e j K o śc ió ł. Rozmowa z ro d z icam i w skazuje z re g u ły  na ź ró d ło  
ty ch  t ru d n o ś c i .  To w szystko jednak  wymaga czasu  i  t r z e b a  z ko­
n ie c z n o śc i Odłożyć sam c h r z e s t .  D ecyzji t e j  n ie  pow inien p o d e j­
mować sam proboszcz . Z rob i to  po g łę b sz e j r e f l e k s j i  razem z ro ­
dzicam i d z ie c k a . Zawsze przy tym winno s ię  ta k  d z ia ła ć ,  by 
n ie  pow stało  p rzek o n an ie , i ż  s i ę  w ogó le  odmawia u d z ie le n ia  
c h rz tu . W c h rz c ie  chodzi ta k ż e  o p rz y ję c ie  do w spólnoty  p a ra ­
f i a ln e j  . Stąd na którym ś ze sp o tk ań  w inien  być tak że  obecny 
p rz e d s ta w ic ie l  P a r a f ia ln e j  Rady D u sz p a s te rsk ie j i  z a ją ć  stosow ­
ne stanow isko w im ien iu  w spólnoty p a r a f i a l n e j . Komisja Syno­
dalna bardzo poważnie z a s ta n a w ia ła  s i ę  nad tym, jak  w ta k ie j  
s y tu a c j i  zdystansowanym ch rzęśc ijan o m  podać pomocną dłoń i  z r e ­
konstruować ic h  zerwaną jedność  z K ościołem .

Z nacisk iem  i  uzasadnionym optymizmem podkreślam y, że



113

spora część wiernych, nadal naprawdę szczerze, świadomie 
i z przekonaniem prosi o chrzest swoich dzieci« Widzą w tym 
sakramencie istotny moment w życiu chrześcijanina, rozpoczy­
nający jego nowe życie. Oni też opierając się na wspólnocie 
parafialnej, będą chcieli swoje dziecko doprowadzić do pełni 
życia chrześcijańskiego.
a/ Przygotowanie do chrztu

W mojej parafii założono roboczy zespół pod hasłem ’’Ka­
techizacja przedchrzcielna”. Przez cały rok spotykało się w tej 
grupie 15 osób, które poważnie zastanawiały się nad programem 
wspólnej pracy w celu przygotowania rodziców do udzielenia 
chrztu ich dzieciom. Byli to honorowi współpracownicy para­
fialni: katecheci, opiekunowie grup pierwszokomunijnych, opie­
kunowie grup kandydatów do bierzmowania i młodzi rodzice. 
Ustalono, że gdy w parafii urodzi się dziecko, przedstawiciel 
tego zespołu odwiedzi matkę już w szpitalu. Idealnie byłoby, 
gdyby w ramach tygodniowych odwiedzin w szpitalu, mógłby to 
uczynić także sam duszpasterz. Nieco później zespół przesy­
ła rodzicom list gratulacyjny zapraszający ich na spotkanie 
do kancelarii parafialnej. Termin spotkania z duszpasterzem 
ustala się telefonicznie. Przed chrztem rodzice są zaprosze­
ni na trzykrotną naukę przedchrzcielną. Nauki prowadzą z re­
guły członkowie zespołu. W trzecim spotkaniu, z udziałem pro­
boszcza, omawia się przebieg samego obrzędu. Rodzice zostają 
także zaproszeni do aktywnej współpracy w ułożeniu modlitwy 
wiernych, ustaleniu pieśni i tekstów czytań biblijnych. Na 
tym spotkaniu jest także obecny przedstawiciel Rady Duszpa­
sterskiej . Do niego tekże w czasie obrzędu chrztu należy po­
witanie dzieci w imieniu parafii.

7b/ Katecheza pochrzcielna
Dla pogłębienia katechezy chrzcielnej wykorzystane są 

niedziele Wielkiego Postu. Zaproszenia wysłano także do ro­
dziców dzieci ochrzczonych w minionym roku. W liście tym pi­
sał proboszcz: "Z nauki przedchrzcielnej zachowały się naj­
milsze wspomnienia. Na wszystkich nas spoczywa obowiązek tro­
ski o religijne wychowanie i wykształcenie naszych dzieci.
Nas wszystkich łączyć musi także troska o ich przyszłość, by 
wyrosły na dobrych chrześcijan i zapuśoiły głębokie korze­
nie w wiarę, która ma im przynieść radość i szczęście”. Ce­
lem tych spotkań ma być pogłębienie więzi między tymi rodzi-
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carni, by mocniej wrośli w świadomą grupę parafialną. Rodzi­
ce ci będą mieli także później wiele kontaktów z parafią po­
przez przedszkole, szkołę i grupę pierwszokomunijną. Podsta­
wowym humanitarnym obowiązkiem duszpasterza we współczesnym, 
anonimowym świecie jest nie pozostawić sióstr i braci sobie 
samym. Parafia nie może być "samotnym tłumem". Ha spotkaniu 
z rodzicami proboszcz wyraża prośbę, by utrwalić te kontakty. 
Chrzest nie może być jednorazowym wydarzeniem w życiu, lecz 
początkiem wspólnotowej więzi. Tematem samej katechezy po- 
chrzcielnej było znaczenie chrztu dla dzieci oraz odpowie­
dzialność rodziców za ten dar Boży. W dialogu stawiano pyta­
nia o etapy dalszej pracy: jak zaprawiać dzieci do modlitwy 
i integrować je we wspólnotę parafialną. Wszyscy rodzice byli 
zgodni w poglądzie, że należałoby się, spotykać dwa razy w ro­
ku. Dla następnego "Forum" - tak nazwano te spotkania - usta­
lono temat: modlitwa z rodzicami.
c/ Odnowienie przymierza chrztu

Choć chrzest jest pierwszym i najważniejszym sakramen­
tem dla jednostki oraz dla wspólnoty parafialnej, to nie jest 
mimo odnowionej liturgii za mocno eksponowany jako wydarzenie, 
parafialne.

1- W większości parafii nadal udziela się chrztu bez 
udziału wspólnoty parafialnej. Wbrew zamierzonej intencji od­
nowionej liturgii chrzcielnej, przy sprawowaniu tego sakra­
mentu na ogół biorą udział tylko członkowie rodziny. Zwyczaj 
udzielenia chrztu podczas mszy św. obrzędowej nie rozpowszech­
nił się w Niemczech. Byłaby to okazja do włączenia większej 
liczby wiernych w liturgię chrztu. Czasem tylko zaprasza się 
grupę dzieci szkolnych, np. klasę starszego braciszka chrzczo­
nego dziecka lub dzieci pierwszokomunijne. Uczestników tych za 
chęca się wówczas do nakreślenia znaku krzyża na czole dziec­
ka. W miarę możności należałoby łączyć także liturgię wigilii 
paschalnej z udzieleniem chrztu.

2. Aspergea niedzielne jako przypomnienie chrztu zupeł­
nie wyszło u nas ze zwyczaju.

3. Rocznicę chrztu obchodzi się rzadko, chyba że zbiega 
się ona z imieninami.

4. Odnowienie przymierza chrztu ma miejsce jedynie w li­
turgii wigilii paschalnej,

5. Trzeba jednak pouczać wiernych - co komisja liturgi­
czna wysunęła jako postulat, że faktyczne odnowienie przymie-
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r z a  c h r z tu  d o k o n u je  s i ę  b a rd z o  c z ę s to  w naszym  ż y c iu ,  ch o ć  
te g o  s o b ie  n ie  uśw iadam iam y. Lia to  m ie j s c e ,  gdy s te je m y  
w s ł u ż b i e  n a sz y c h  b r a c i  i  p r z e z  to  sk ła n ia m y  n a sz e  d z i e c i  
do d o b reg o  p o s tę p o w a n ia . Lis t o  w ięc m ie js c e  w każdym  p ra k ­
ty k o w a n iu  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  m i ł o s i e r d z i a ,  w n a s z e j  o f i a r ­
n o ś c i  na  c e l e  d o b ro c z y n n e , a  t a k ż e  w każdym a k c ie  p rz e b a c z e ­
n i a .  W ykonując t e  czyny n i e  uśw iadom iem y s o b ie  n a j c z ę ś c i e j w 
i ż  są  one k o n se k w e n c ją  i  r e a l i z a c j ą  p rz y m ie rz a  z a w a rte g o  parzy 
c h r z c i e .  N a le ż a ło b y  w ięc  m o cn ie j w yakcentow ać t e  p roblem y 
w p rz e p o w ia d a n iu .

g
2 .  S akram en t b ie rzm o w an ia

W l i t u r g i i  sa k ra m e n tu  b ie rzm o w an ia  wprowadzono w odmo­
w ie so b o ro w ej w ie le  p o ż y te c z n y c h  in n o w a c j i .  P rz y g o to w a n ie  (do 
sp raw ow an ia  te g o  sa k ra m e n tu  n i e  j e s t  w y łą c z n ie  żądan iem  d u s z ­
p a s t e r z y .  Pow ażną r o l ę  w nim  o d g ry w a ją  m o d e ra to rz y , k tó r z y  
p rz y g o to w u ją  w g ru p a c h  kandydatów  do b ie rz m o w an ia , aby gcdÆiiæ 
p r z y j ę l i  t e n  s a k ra m e n t,  a  za razem  z a p r a w ia ją  i c h  p re k ty c z a ń ie  
do ż y c ia  we w s p ó ln o c ie .  W ie rn i n i e  p o d e jm u ją  te g o  z a d a n ia  t y l ­
ko z b ra k u  k a p ła n ó w . Ta p o s łu g a  w y ro s ła  z c h rz e ś c i ja ń s k ie j ; :  
św iad o m o śc i l a i k a t u .  M o d e ra to rz y  r e k r u t u j ą  s i ę  c z ę s to  z o p i e ­
kunów g ru p  k o m u n ijn y c h . Dla p o w ię k sz e n ia  k rę g u  zaangażow a­
n ych  k a to l ik ó w  u s i ł u j e  s i ę  s t a l e  zdobywać nowych m oderetO ’-  
rć w . T akże g ru p y  b ierzm ow anych  s i ę g a j ą  w sw ej g e n e z ie  do gorup 
k o m u n ijn y c h . S t a r a n i a  i d ą  w tym k ie r u n k u ,  by zachowywać a k t y w ­

n o ść  g ru p  k o m u n ijn y ch  i  w c iąg ać  j e  c o ra z  b a r d z i e j  do ak tyw nie- 
go ż y c ie  p a r a f i a l n e g o .  P r z y d z ie la  im  s i ę  w ięc  ró ż n e  a k c je  paręy 
o rg a n iz o w a n iu  l i t u r g i i  ś w ią t  i  in n y c h  w ydarzeń  w ż y c iu  p a r a ­
f i i ,  n p .  z b i e r a n i e  s k ła d e k .  D u s z p a s te rz e  s z u k a ją  t u  s t e l e  no­
wych o k a z j i , ,  by t e  z e s p o ły  mocno in te g ro w a ć  we w sp ó ln o tę  p e ­
r a  f i a  I n ą .

a /  O dnow ien ie  s a k ra m e n tu  b ie rz m o w an ia
P a p ie ż  Paw eł VI w K o n s ty tu c j i  a p o s t o l s k ie j  o sak ram en cie

b ie rzm o w an ia  w y r a z i ł  n e d z i e j ę ,  i ż  o d n o w ie n ie  l i t u r g i i  s a k r a ­
mentów i n i c j a c y j n y c h  d o p ro w ad z i w ie rn y c h  c o ra z  b l i ż e j  do n i e ­
sk o ń c z o n e j m i ło ś c i  i  3am ej g ł ę b i  ż y c ia  B ożego . K o n s ty tu c ja*
o l i t u r g i i  p o d n o s i ,  że  mocą s a k ra m e n tu  Duché Ś w ię teg o  z o s t a -  
jem y z ł ą c z e n i  c o ra z  b a r d z i e j  ze  s o b ą .  S tą d  sa k ra m e n t b i e r z ­
mowania le ż y  u podstaw  i n t e g r a c j i  p a r a f i i .  J a k i e  i s t n i e j ą  
k o n k r e tn e  m o ż liw o śc i w tym  p r o c e s i e  in te g ra c y jn y m  m ającym  
z w iąz ek  z b ierzm ow aniem ?
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1 . l itu r g ic z n y  obchód Zielony oh Świąt stanow i d o p e łn ię -  
n i e . W ielkiejN o q y . Także l i t u r g ia  Zielonych. Świąt promieniu­
j e  na wiernych w n ie d z ie le  zw yk łerok u . N ależałoby mocniej po­
wiązać l i t u r g ię  tego dnia z  tajem nicą i  l i t u r g ią  W ielk iej No­
cy . Nasuwa s i ę  m yśl, by do l i t u r g i i  pièno h a lnej obok odnowię- 
n ia p r z y m ie r z a o h r z tu w łą c z y ć ta k ż e  .elementy l i t u r g i i  b ie r z ­
mowania jako d op ełn ien ia  ła sk io h r z tu .O d n o w ie n ie  t o  n a leża ­
łoby pow tórzyów  Z esła n ie  Ducha Św iętego , kładąc s i ln ie j s z y  
akcent na elem enty l i t u r g i i  bierzmowania. Takie u k sz ta łto w a ­
n ie  l i t u r g i i  tych  św iąt j a ś n ie j  wykazałoby wzajemną .przyna­
leżn o ść  tych  sakramentów do s ie b ie «

2 . Obecnie na o g ó ł w p ara fiach  u d z ie la  s i ę  bierzmowa­
n ia  co dwa la t a .  Takt ■ ten  etanow i doskonałą o k a zję  d la  mode­
ratorów, rodziców , chrzestnych  i c a ł e j  p a r a f i i  do g łęb szeg o  
uświadom ienia so b ie  natury i  ła s k i  tego  sakramentu,

3« inną okazją d oodn ow ien ia  ła s k i  bierzmowania może, 
być przekazanie różnych posług  w Ko ś c ie le :  le k to r a tu , s łu żb y  
o łta r z a , p rzedstaw ien ie p a r a f i i  pomocników d la  rozdawania ko­
munii św. lub asystentów  p a ra fia ln y ch . O czyw iście n a leży  t e  
p o słu g i w id zieć  jako  konkretyzację zadań d o jrza łeg o  c h r z e śc i­
ja n in a , angażującego s i ę  w budowę K rólestwa Bożego na ziem i»

4 . Przy zaw ieraniu  sakramentu m ałżeństwa, przy u d zie­
la n iu  św ięceń kapłańsk ich , sk ład an iu  ślubów zakonnych wymaga 
s i ę  od kandydatów p rzed ło żen ia  świadectwa ch rztu  i  bierzm o- 
wania. Byłoby zą  mało w id z ieć  w tym  je d y n ie  wymóg prawa koś­
c ie ln e g o , Komentując ten  wymóg n a leża łoby  t e ż  w y ja śn ić  r o lę  
Ducha Świętego w -nowo obranym s t a n ie .

5 . P a ra fia  otrzym ała nowy Dom P a r a fia ln y . J e s t  to  m iej­
sc e , w którym b ęd zie s i ę  cementowała w spólnota p a r a f ia ln a .'  
Wykorzystując te n  fa k t wprowadzono nowennę do Ducha Św ięte­
go. Rozpoczęto ją  w p ią te k  po W niebowstąpieniu. Odtąd co­
dzienn ie  g o r liw i m łodzi lu d z ie  z b ie r a l i  s i ę  na m od litw ie . 
O statn ią  noc m łodzież s p ę d z iła  na czuwaniu modlitewnym i  ocze­
kiwaniu na p r z y jśc ie  Ducha Ś w iętego .

6 . Wskazania na nowy ty d z ie ń . W zwykłe n ie d z ie le  po Ze­
s ła n iu  Ducha Świętego ce leb ran s k ier u je  przed rozesłan iem  ży­
czen ie  na nowy tydzień  zachęcając w iernych, by przez ca ły  ty ­
dzień  o k ła d a li żywe świadectwo sw ojej w iary. Słowo to  mogłoby«
brzmieć następująco: N apełn ien i Duchem Świętym, jego ogniem  
i  m iło śc ią , winnih.ry ten  og ień  n ie ś ć  w św ia t . Służba braciom  
wyraża s i ę  w uczynkach m iło s ie r d z ia . Jednym z n ich  j e s t :



117

grzeszących napominać. Gdy Chrystus napominął.grzeszników
nie potępiał nigdy samej osoby. Pełen m iłości dawał im odczuć,
że nawet grzesznik należy, do niego. Dziś potrzeba wiele odwa-
g i ,  by grzech nazwać grzechem. J eż e li nasze napomnienie grze- •>
szących ma dokonać s ię  wDuohu Świętym potrzeba nam do tego 
wiele serca, m iłości i  wyczucia. Do tego trudnego dzieła niech  
was błogosławi•....

7 . Katecheza przy got owa wożą do sakramentu bierzmowania. 
Przygotowanie d ziec i zakłada uprzednią katechizację dorosłych. 
DO tego należy wykorzystać trzy poprzedzające n ied z ie le . W ho­
m ilii  należy wykazać, że bierzmowanie je s t  sakramentem działa­
nia Ducha Świętego wśród ognia i  wichru. Ono musi swym d zia ła­
niem ogarnąć całą wspólnotę.
b/ Nowe pola działania

Rozważając społeczny charakter sakramentu bierzmowania 
i  jego funkcję integracyjną rodzą s ię  pytania:

1. Jakie is tn ie ją  możliwości i  formy aktywnej współpracy 
całej p a ra fii, które jasno wykazałyby wzajemne powiązania i  za 
leżnośó bierzmowanych od p arafii i  p arafii od nich?

2. Jakie grupy is tn ie ją  w p ara fii, w które kandydaci do 
bierzmowania mogliby s ię  włączyć?

3. Kto z parafian mógłby s ię  podjąć zadań moderatora?
4. Jakich pomocy można by s ię  spodziewać od dekanatu, re­

jonu, d iecezji?
5. Jakie is tn ie ją  perspektywy scementowania grup komunij­

nych i  kandydatów do bierzmowania?
6. Na i l e  zarysowuje s ię  możliwość, by moderatorzy także 

w późniejszym okresie pozostawali nadal życzliwymi doradcami 
członków grupy?

7. Jakie is tn ie ją  perspektywy przekształcenie grupy w no­
we zespoły, np. kółka b ib lijn e , kręgi modlitewne itp .?

3. Eucharystia
Gonitwa życiowa, hektyka, s tr e s , konsumowane w barach 

samoobsługowych p o siłk i sprawiły, że współczesny człowiek od­
wykł o,d wspólnego posiłku . Nie p o tra fi on newet zasiąść do 
wspólnej uczty. Dlatego nawet chrześcijanie muszą dopiero na 
nowo odkryć, że nie chodzi tylko o konsumpcję posiłku, ale  
o coś więcej -  o ubogacenie życia, o kulturę posiłków, o roz­
mowę i  radość, o wspólnotę 1 b lisk ość , Chrystus uwzględnił te 
potrzeby kulturowe ducha ludzkiego. Dlatego ustanowił Najświet
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azą O fia rę  w form ie u c z ty . W u czc ie  eu ch ary sty czn e j jesteśm y 
zap ro szen i do wspólnoty z Bogiem i  z b raćm i. W E u c h a ry s tii  
Chrystus s t a j e  s ię  nam b l i s k i  z c a łą  sw oją m iło śc ią . Ta św ia­
domość powinna być uwzględniona w przygotow aniu do P ierw szej 
Komunii św. Kie będzie  ono p o le g a ło  p rzede w szystkim  na p rzy ­
sw ojeniu  w szystk ich  wiadomości katechizmowych o E u c h a ry s t i i .
To zadan ie  winno z o s ta ć  ro z ło żo n e  na p ó ź n ie jsz e  l a t a  i  na ca­
łe  ży c ie  c h rz e ś c i ja n in a . W przygotow aniu pierwszokomunijnym ca 
ł a  uwaga skup ia  s i ę  na zadan iu : rodziców , p a r a f i i  i  d u sz p as te ­
r z a ,  by dziecko wprowadzić do ucz ty  m iło śc i z Chrystusem  i  z 
b raćm i. J a k ie  i s t n i e j ą  m ożliw ości d la  t e j  p racy?

Przygotow anie kom unijne j e s t  ro z ło żo n e  na b a rk i w ie lu  
osób. I n te le k tu a ln ie  k s z t a ł c i  dziecko  k a te c h e ta  w ram ach sz k o l 
n e j nauki przygotow aw czej. Tylko w rz a d k ic h  przypadkach czyn i 
to  je s z c z e  k ap łan . R esz tę  c ię ż a ru  ro z k ła d a  s i ę  na dom i  na pa­
r a f i ę .

K atecheza
Znane od s ta ro ż y tn o ś c i  p o ję c ie  katechezy  s t a ło  s i ę  znów 

a k tu a ln e . S ie  chodzi w n ie j  w yłącznie o wiadomości r e l i g i j n e ,  
le c z  o p o g łę b ie n ie  w iary w myśl wskazań C yryla A lek san d ry j­
sk ieg o , k tó ry  główny c e l  i n i c j a c j i  k a te c h e ty c z n e j u p a tru je  
w zapoznaniu  s i ę  p rzez ochrzczonego z m ożliw ościam i u rzeczy ­
w is tn ie n ia  swego c h rz e ś c i ja ń s tw a . N iek tó rzy  k a te c h e c i p o s z l i  
tu  za daleko  i  w ogóle zrezygnow ali z n au czan ia  katech izm u. 
Wychodzą on i z  z a ło ż e n ia , że przygotow anie kom unijne b azu je  
na poprzednio  wzniesionym fundam encie. Zapomina s i ę  przy  tym 
dośó c z ę s to , że sama ro d z in a  w bardzo w ie lu  wypadkach n ie  zbu­
dowała żadnego fundamentu d la  w iary młodego j e j  cz ło n k a .

Grupy komunijne
Kandydaci do P ierw sze j Komunii św. z o s ta ją  p o d z ie le n i 

na grupy od 6 do 8 d z i e c i ,  ff ty c h  małych z e sp o ła ch  różne tem­
peram enty i  c h a ra k te ry  wzajemnie s i ę  u z u p e łn ia ją .  Ł atw ie j te ż  
opanować c a łą  g ru p ę . Ze względów o rg an izacy jn y ch  wskazane j e s t  
łą c z e n ie  d z ie c i  z są s ie d z tw a . Rodzice i  d z ie c i  ju ż  z n a ją  s i ę ,  
gdy sp o ty k a ją  s i ę  w prywatnym domu k tó re g o ś  d z ie c k a . O ko licz­
ność t a  s p rz y ja  praoy fo rm a c y jn e j. Grupy t e  n ie  mogą s i ę  je d ­
nak izolow ać od całego  z e sp o łu . B latego  r a z  po ra z  sp o ty k a ją  
s i ę  razem w całym z e sp o le , co u ła tw ia  in te g r a c ję  ze w spólnotą 
p a r a f ia ln ą ,  aż po sp o tk a n ia  w nabożeństw ie Słowa Bożego’ i  w re-
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sz c ie  o d n a le z ie n ie  ducha je d n o śc i w E u c h a ry s t i i .  Przez ca ły  
rok  d z ie c i  te  aktywnie w łącza ją  s ię  w p a ra f ia ln e  zgromadze­
n ie  l i t u r g i c z n e .  I  ta k  b io rą  u d z ia ł w l i t u r g i i  środy p o p ie l-  
cowej, k tó ra  przypomina dorosłym  parafianom  obowiązek świado­
mego p rzeż y c ia  W ielkiego P o s tu . D zieci otrzym ują k rzyż , k tó ­
ry  p rzez ca ły  p o s t zd o b iły  będą kolorowymi papierkam i, symbo­
liz u ją cy m i ic h  dobre u czynk i. Krzyż te n  przynoszą na cotygod­
niową drogę krzyżową. Ha l i t u r g i ę  w i g i l i i  p asch a ln e j przygo­
tow ują w łasną św iecę. Także obchód Bożego C ia ła , p ro ces je  
b łag a ln e  po po lach  czy dożynkowe podziękowanie za żniwa to  
równie dobre okazje  d la  fo rm a c ji grup kom unijnych. Zasadniczo 
j e s t  to  n a jh a rd z ie j uprzyw ilejow ana część  sp o łeczn o śc i p a ra -  
f i a l n e j .

D zieci n ieochrzezone
Zdarza s ię  co raz  c z ę ś c ie j ,  że do I  Komunii św, z g łe sz e ją  

s i ę  d z ie c i  n ieo ch rzczo n e . Bez p ru d e r l i  i  obrazy n a leży  te n  fc.kt 
wyjawić w g ru p ie  i  razem z n ią  przygotować młodego człow ieka 
do p rz y ję c ia  c h rz tu . W ta k i e j  te ż  s y tu a c j i  ła tw ie j będz ie  z ro ­
zumieć samym członkom grupy, że poprzedzający  komunię sa k ra ­
ment pokuty j e s t  drugą pokutą -  " p a e n ite n tia  secunda". 

Opiekunowie grupy
Kto może p e łn ić  to  zadan ie?  Ifie p o trzeb a  do t e j  fu n k c ji 

być pedagogiem lub  teo lo g iem . Zasadniczym wymogiem j e s t  m iłość 
do K ościo ła  i  m iłość do d z i e c i .  W pierwszym stadium  zaprowadza­
n ia  prany w grupach komunijnych mogą i s t n i e ć  w p a r a f i i  pewne za 
hamowania. Nikną one jednak bardzo szybko. Przekonywuję s i ę  co 
roku., że  na ogół j e s t  w ięcej chętnych , k tó rzy  gotow i są  podjąć 
funkcję  opiekunów, n iż  można utw orzyć samych g ru p . Przygotowa­
n ie  opiekunów dokonuje s ię  w kręgach  k a tech e ty czn y ch .

Krąg kateche tyczny
N ależą do n iego  wszyscy opiekunowie grup komunijnych. 

Dobrze b ę d z ie , gdy do te g o  zesp o łu  n a leży  ta k że  pedagog.
Z urzędu w łącza s i ę  tu  te ż  p rz e d s ta w ic ie la  Rady D uszpaster­
s k ie j ,  odpow iedzialnego za form ację d z ie c i  o raz  a s y s te n ta  pa­
r a f ia ln e g o .  Przewodniczy temu kręgowi p ro b o szcz . Krąg k a tech e­
tyczny  spotyka s ię  r e g u la rn ie  i  przygotow uje w bloku 3-4 je d ­
n o s tk i  form acyjne. Opiekunowie grup otrzym ują w szystk ie  ma­
t e r i a ł y .  Sprawy związane z tematem omawia s ię  w spó ln ie , wszech­
s tro n n ie  d y sk u tu je  i  u zu p e łn ia  stosow nie  do s y tu a c ji .-Z a d a n ie



120 MATERIAŁY I RECENZJE

przedstawiciela Rady Duszpasterskiej sprowadza się do spraw 
organizacyjnych i koordynowania tematów z liturgicznym pro­
gramem całej parafii.

Rodzice
Najważniejszymi wychowawcami swoich dzieci są rodzice. 

Nawet w dobrze funkcjonujących grupach efektywność pracy bę­
dzie zależała od zaangażowania rodziców. Z naciskiem należy 
podkreślić fakt, iż rodzice w każdym okresie życia, nawet bar­
dzo opieszali w praktykach religijnych, nie okazują tyle ser­
ca i gotowości do współpracy i poświęceń. Potrzeba jednak sta­
le motywować ich dobrą wolę oraz kierować ich wysiłkami. Ro­
dzicom dostarcza się "Listy do rodziców", wydawane przez Die­
cezjalne Referaty Duszpasterskie. Takie listy może także wy­
dawać parafia. Duszpasterz zaprasza rodziców przynajmniej 6 
razy na wspólną konferencję. Musi ona być doskonale przygoto­
wana z wykorzystaniem wszystkich dostępnych środków audiowi­
zualnych. Rodzice wykazują na tych spotkaniach wiele cierpli­
wości. Bez znużenia wytrwają oni półtorej godziny na tych spot 
kaniach. Wprowadzenie do spotkania stanowi krótki film, dia­
pozytywy lub inny środek poglądowy. Następnie grupa rozchodzi 
się do osobnych pomieszczeń, by w małych zespołach przeprowa­
dzić półgodzinny dialog. Spotkanie kończy się dyskusją ple­
narną. Prowadzący musi bardzo uważać, by spotkanie nie zamie­
niło się w pogawędkę. Na spotkanie przychodzą także chrześci­
janie dystansujący si? od życia w parafii. Jest to nieraz ich 
pierwszy kontakt ze wspólnotą po latach izolowania się od Ko­
ścioła. Dla pogłębienia i utrwalenia owoców takich spotkań na­
leży też wykorzystać ogólnoludzkie możliwości kontaktowe takie 
jak: wycieczki do niedąpLekich kościołów pątniczych, wędrówki 
ze stacją u przydrożnego krzyża oraz wspólnym piknikiem. Te 
kontakty okażą się bardzo pożyteczne i w znacznym stopniu oży­
wią wspólnotę parafialną, stwarzając\w anonimowym świecie do­
świadczenie żywej rodziny^.

1 04. Sakrament pokuty

W obliczu własnych słabości przyznaje człowiek, że jego 
życie nie je3t zgodne z normami etycznymi. Ponieważ stale jest 
on zatruwany propagandą, dość często traci orientację i zmysł 
»»oralny. Wie jednak, że nie wszystko jest w porządku. Gdy Ko­
ściół staje przed nim jako nauczyciel moralności odrzuca jego
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w skazania. D latego po trzeba u wiernych obudzić świadomość, 
iż  potrzebujem y kogoś, komu moglibyśmy s ię  zwierzyć i  otwo­
rzyć przed nim swoje w nętrze . Wszyscy szukamy kogoś, kto by 
nas zrozum iał i  n ie  p o tę p i ł .  Przed człowiekiem s ta je  Chrys­
tu s  z jego zapewnieniem " I  ja  c ię  n ie  potępiam ” . 0 naszym na­
w róceniu musimy jednak sami zadecydować. Droga do pojednania 
w iedzie p rzez  K ośció ł, któremu Chrystus pow ierzył władzę k lu ­
czy.

Ojcowie K ościoła wskezywali na w ie lo ra k ie , n iesakraraente i ­
ne d ro g i odpuszczenia grzechów. Na w ie lość  dróg pojednania zw r  '• 

c i ł  także  uwagę Jan  Paweł I I  w piśm ie aposto lsk im  R eco n c ilia -  
t i o  e t  p a e n ì te n t ia  /1 0 -1 2 /.  W sakram encie pokuty c h rz e ś c i ja ­
n in  zn a jd u je  s ię  w bardzo różnej p o zy c ji w yjściow ej. Ten, k tó ­
ry  zu p e łn ie  p r z e s ta ł  orientow ać swoje życie  na E w angelii, mu­
s i  rozpocząć od całkow itego naw rócenia. Ktoś inny zauweża j e ­
dynie pewne b ra k i i  n ie d o c ią g n ię c ia  w sw ojej w iernośc i 3ogu. 
Sakrament pokuty j e s t  miejscem s ty k an ia  s ię  m iło s ie rd z ia  Bo­
żego z wolą naw rócenia s ię  ze strony  człow ieka. Przez posługę 
K ościo ła  d a ru je  nam Bóg odpuszczenie grzechów, a z tym po­
kój sum ienia i  radość wewnętrzną. Tak pojmowany sakrament po­
kuty  j e s t  szansą  d la  nowego początku .

a /  Odnowiona l i t u r g i a  sakram entu pokuty
Nowe Ordo P a e n ite n tia e  wprowadziło obok spowiedzi

indyw idualnej inne formy c e le b r a c j i  sakram entu pokuty . We współ 
notowej c e le b r a c j i  s t a je  przed m iłosie rdz iem  Bożym grupa g rze ­
sznych lu d z i ,  p rosząc o p rz eb a cz en ie . V spow iedzi natom iast 
indyw idualnej s t a j ę  jako człow iek obarczony winą n iezas tąp io n y  
p rzez  n ikogo . P rzy zn a ję , że p rzez w łasną winę zaprowadziłem 
n ie ła d  w moim o d n ie s ie n iu  do Boga, do s ie b ie ,  do b liź n ie g o , 
a nawet ja k  poucza pap ież  w dokumencie o pokucie , w o d n ie s ie ­
n iu  do całego stw orzen ia  /R eeonc. 8 / .  W przepow iadaniu pokuty 
i  naw rócenia należy  wyraźnie p o d k re ś lić , że spowiedź indywi­
dualna i  c e le b ra c ja  wspólnotowa to  n ie  a lte rn a ty w y  sakramen­
tu  pokuty, le c z  ty lk o  dwie formy, w k tó rych  w spólnota albo je d ­
n o stk a  dochodzi do rozpoznan ia  dramatu grzechu i  winy oraz 
m ożliw ości sp o tk an ia  m iło sie rn eg o  O jca. B iskupi niem ieccy za­
l e c a j ą  jako  b a rd z ie j pożyteczny, d ru g i schemat c e le b ra c j i  ze 
wspólnotowym przygotowaniem i  indywidualnym rozgrzeszen iem . 
Wielu rodziców, ma jednak negatywne wspomnienia związane z s a ­
kramentem pok u ty . Są one czasem uzasadnione, a le  c z ę śc ie j u ro -
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jone. W spotkaniach z rodzicami, jak i w samym przepowiada­
niu należy podkreślić wyzwalające działanie sakramentu, poku­
ty. Chodzi o spowodowanie zmiany i nastawienia, hy spragnie­
ni nawrócenia poznali bogactwo i różnorodność dróg doznania 
przebaczenia. Nieodzowną potrzebą jest tu i dzisiaj:
- Ciągłe nawoływanie do metanol;
- zaproponowanie w duszpasterstwie dozwolonych form sakramen­

tu pokuty;
- informowanie wiernych o wielości dróg pojednania i przypom­

nienie dyrektyw Kościoła;
- nawoływanie do pokuty w okresach pokutnych, z okazji wydarzeń 

w życiu indywidualnym i społecznym, z okazji świąt.
Kodzice przeżywają razem z dziećmi ich przygotowanie 

do spowiedzi. I oni ‘trafiają nieraz po latach do konfesjo­
nału. Dzieci przed Pierwszą Komunią św. przystępują na ogół 
3 razy do spowiedzi. Wielu duszpasterzy łączy pierwszą spo­
wiedź z rozmową. Po wspólnym przygotowaniu w swojej grupie 
udają się do indywidualnej spowiedzi. Poprzez odpowiednio do­
brane pytania stara się spowiednik podprowadzić dziecko do wy­
znania swoich win. Zwraca przy tym uwagę na 4 zakresy życia 
dziecka: szkoła, dom rodzinny, kościół, zabawa. Druga spo­
wiedź odbywa się w miarę możności z udziałem obcego kapłana 
i anonimowo w konfesjonale, by dziecko zapoznało się też 
z tym miejscem spowiedzi i zetknęło się z obcym kapłanem.
Do trzeciej spowiedzi gromadzą się dzieci wokół chrzcielni­
cy celem wspólnotowego przygotowanie się. Do spowiedzi in­
dywidualnej udają się do konfesjonału.
b/ Kryzys sakramentu pokuty i Jego przyczyny

1. Zmiana pobożności komunijnej. Na ogół bardzo wielu 
wiernych, czyli prawie wszyscy uczestnicy liturgii euchary­
stycznej, przystępują do komunii św. Ta rozpowszechniona dziś 
praktyka spowodowała zanik świadomości, że oczyszczenie po­
przez pokutę sakramentalną jest najwłaściwszym przygotowa­
niem się do komunii św.

2. Drugie źródło kryzysu upatruje się w zmianie po- 
j ęcia grzechu. Wielu wiernyoh zatraciło z różnych powodów 
świadomość grzechu. Pius XII pisał, że "grzechem naszego 
stulecia jest zanik świadomości grzechu" /Reconc. 18/. 
Względność norm, nieadekwatne wypowiedzi wielu teologów
w określeniu grzechów, jego ciężkości, czy wreszcie zanik
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p o c z u c ia  winy i  t łu m a c z e n ie  w łasnych  uch y b ień  m oralnych uwa­
runkow aniam i a n tro p o lo g ic z n y m i s p ra w iły , że w ie rn i  s t r a c i l i
o r i e n t a c j ę .

3 . P lu ra liz m  form  spraw ow ania sk a ram en tu  p o k u ty . S tan o ­
w isko K o ś c io ła  j e s t  ja s n e  i  je d n o z n ac zn e , n a to m ia s t p rak ty k a  
j e s t  r o z m a ita .  Ju ż  w o b rę b ie  t e j  samej d i e c e z j i  j e s t  ona n i e ­
j e d n o l i t a .  P ro p o n u je  s i ę  wiernym nabożeństw a pokutne z ro z g rz e  
szen iem . Odczuwamy to  s z c z e g ó ln ie  w d ek an a ta ch  g ra n ic z n y c h . 
K sięża  d i e c e z j i  R o tte n b u rg  u rz ą d z a ją  nabożeństw a p o k u tn e , na 
k tó ry c h  w edług r e l a c j i  n a szy ch  w ie rn y c h , u d a ją cy c h  s i ę  tam  
c h ę tn ie  , u d z ie la  s i ę  im ro z g rz e s z e n ia  sa k ra m e n ta ln e g o .

4« T eologow ie i  p o s ta n o w ie n ia  sy n o d a ln e  w y raźn ie  r o z r ó ż ­
n i a j ą  m iędzy śc is ły m  zobow iązaniem  do pokuty  s a k ra m e n ta ln e j 
a  zap ro szen iem  do n i e j .  Wspólny Synod N iem ieck i z 1975 r .  po­
s ta n a w ia :  J e ż e l i  c h r z e ś c i j a n in  p o d ją ł  poważną d e c y z ję  i  ź y je  
św iadom ie w s p rz e c z n o ś c i  z w olą Bożą, j e ż e l i  pow ażnie wykro­
c z y ł  p rz e c iw  sp ra w ie d liw o ś c i  we w sp ó łż y c iu  z b l iź n im i ,  j e ż e ­
l i  zachow ał s i ę  n ie o d p o w ie d z ia ln ie  wobec w spó lno ty  K o ś c io ła , 
dana mu j e s t  m ożliw ość p o je d n a n ia .  Warunkiem p o je d n a n ia  j e s t  
jed n ak  o s o b is te  w yznanie grzechów  w sak ram encie  p o k u ty . N a to ­
m ia s t  z a p ro s z e n ie  w ie rn y ch  4° poku ty  s a k ra m e n ta ln e j p o z o s ta w ia  
im m ożliw ość wyboru sam ej fo rm y. W ś w ie t le  ta k  skom plikow anej 
s y t u a c j i  k a to l i k  w RFN z n a jd u je  s i ę  w n ie ła tw e j  p o z y c j i .  M usi 
on d la  s i e b i e  samego z n a le ź ć  w łasną  d rogę  p o je d n a n ia .
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S. JADWIGA CYMAH

HIBKTQRB CZT KSZTAŁTUJĄCE WIgŹ ZAKOHKĄ

życie zakonne wynika z życia Kościoła i należy do jego 
świętości. Jest obok ślubów integralnym elementem konsekrowa­
nego życia wspólnotowego. Życie zakonne w sposób sobie właś­
ciwy realizuje największe przykazanie miłości Boga i człowieka 
a życie wspólne dostarcza sposobności do wypełniania tego przy 
kazania. Zarówno Ewangelia, jak i Sobór Watykański II mówią, 
że "zakonnicy, jako członki Chrystusa w obcowaniu braterskim 
powinni wzajemnie się wyprzedzać w okazywaniu czci, jeden dru­
giego brzemiona nosząc" /Dz 15/.

Życie wspólne, oparte na ewangelicznych cadach współ­
życie, jest istotnym i ważnym elementem życia zakonnego. Uko­
chanie tej wspóxuoty wyraża się chęcią pomocy, zrozumienia 
i wrażliwością na potrzeby jej członków.

Badania ankietowe przeprowadzone w 1979 r. w wybranych 
krajach kapitalistycznych /HPIÎ, trzy kraje skandynawskie: 
Szwecja, Norwegia i Lania; Włochy/, socjalistycznych /Polska/ 
i Trzeciego ^wiata /Kamerun i Tanzania/^, miały ukazać życie 
zakonne we wspólnocie jako aspekt czynnego udziału w apostol­
stwie według wskazań Soboru Watykańskiego II. Trwanie "we wspó 
nocie tego samego ducha" /Dz 15/ wyraża się w wierności życia 
zakonnego według wspólnego charyzmatu i działalności apostol­
skiej. Ojciec św., Jan Paweł II, powiedział, że "każde zgro­
madzenie zakonne jest odpowiedzialne za formację członków zgod 
nie z własnym charyzmatem i w wierności dla Magisterium Ko- 
ścioła” . Zgromadzenia zakonne wychowując swoich członków, 
włączają ich do współodpowiedzialności za funkcjonowanie 
wspólnoty wobec Kościoła. Współodpowiedzialność wyraża się 
w jedności członków, gotowości służenia bliźnim, zaintereso­
waniu sprawami apostolstwa i całą organizacją życia codzien­
nego.


